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I n o ś c i ą  g o s p o d a r c z ą  n a s z e g o  W a rs  z a w a. Wiadomość o rzckomem jest kłamliwa. Ani główny akt umowy, żyte, wysokośr j 2naleźć się powinny.
p a ń s t w a .  istnieniu »  umowie o pożyczkę tajnej ani żaden aneks da umowy nie zawie- Rząd ) społeczeństwo polskie przy obec-

W lutym pamiętnego roku 1920, kiedy klauzuli, nakładającej na rząd obowiązek rają żadnej na wet aluzji do tej sprawy. nycb energicznych dążeniach do poprawy 
g  | błękitne wojska gen. Hallera objęły w zawarcia traktatu handlowego z Niemcami stosunków gospodarczych przez wytężoną

wieczyste posiadanie bursztynowe «y- ..................... ~ 1 ~ pracę, oszczędność, wzmożenie eksportu
■  ' brzeża Morza Polskiego,— entuzjazm 7 i o 7 H  t A / S o 7 n i n V A /  i H p f l U U U r h  i uregulowanie importu, — staraćsięteż

» Ł całego społeczeństwa naszego dla sprawy 4 L J < 2 £ sJ  V ¥ l v J f c l l l w W  l v l v v  w¥ jf  v l  I powinno o fundusze na flotę tak handlową,
l  naszej marynarki wojennej i handlowej zgrom adził 2000 więźniów z la t  1914— 20. jak 1 wojenną. Pierwsza przyniesie nam

£  wz,rÓ8ł do niebywałych granic W a r s z a w a. W niedzielę o godz. 10 w Warszawie prezesa komitetu organiza- wzmocnienie egzystencji gospodarczej,
Liczne artykuły całej prasy polskiej, rano rozpocząl obmły w % ali Rady cyjnego, gen. Sosnkowskiego, gen. Roman druga zaś da nam obronę przeciw ewtl.

specjalne jedncdniówkl podKreślały zna M)ejskiei plerWSzy 2jazd więźniów łde- Górecki, proponując wybór komitetu w atakom morskim ze strony nieprzyjaciela, 
czenie odzyskanego Morza Polskiego. >h }lgKt 1914Jdo J192j. następującym składzie: Gen.Orlicz-Dreszer, Żywotny interes naszego państwa na-
którego wierni strażnicy -  Kaszubi zjazd p b u m|nłstrowie: Mora- przewodniczący, prof. dyr. Roman Dy- rodu wymrga kon ecznle silnej floty,

i oddali je nam jako klejnot najdroższy, czewsk/  K* istka? skf, Dobrucki, Meyszto- bowski, dyr. Piotr Górecki, dyr. Turowlcz, Sprawę tę według sil 1 możności poprzeć
L pielęgnowany troskliwie przez ciężkie wic Ńiezabytowskł, Składkowski, Ro- gen. Przeźdzlecki, kpt. Naramowski, por. musi cały naród ku chwale 1 przyszłej

lata niewoli. Pisano również o znaczeniu moc^  staniewicr, wojewoda wiieński Rusiński. Prezydjum zostało przyjęte potędze Ojczyzny, 
potężnej marynarki dla mocarstwowego j âcz|,jewjcz wjcewojewoda łódzki Lewicki, przez aklamację.
rozwoju Polski, oraz pcdkreś.ano potrzebę komjsarz nądn n; st. Warszawy Jarosze- Punktualnie o godr. 10,30 przybył w ^O TA flffrfftfalflłtfi fil D fllffO
zainteresowania się całego społeczeństwa wlc ;  Rad Miejskiej j aJWOrowskl, otoczeniu adjutantów p. Prezydent Rze- fU C illlU O W U llU  W rU IlV C
sprawą szybkiego rozwoju naszej f.oty przedstawiciele władz wojskowych, prasa czypospolitej, powitany u wejścia do
wojennej i handlowej. j jjcznje zapr0SZenI goście. Ratusza przez prezydjum Zjazdu. Czterej IliCnilibiibnD ***

Lot, kiedy po tym słomianym ogniu zjazd obesłali uczestnicy 40-u z górą trębacze odegrali w tym momencie fan- 7 r  .. . 
zapału nastąpiła wkrótce obojętność dla wi^ ień j obozów w ogólnej liczbie około farę. Przy wejściu na salę obrad orkie- sie ż J  Łnfeiszoś?
tej tak ważnej sprawy 1 powoli społe- 20o0 osób S stra wojskowa odegrała hymn naro- „ S Ł
czeństwo nasze, nasyciwszy się widokiem rjhrfldu zacraił w Imieniu nieobecnego dt>wv niemiecka w Polsce wystawiona jest nakilku statków handlowych, kanonlerek O ^ d y  zaga<ł w Imien.u nieobecnego d .w>. prześladowanie. Germanja precyzuje:
wojennych, torpedowców I kilku parów- _  ,  ,  ,  . prześladowania dotyczą zwłaszcza spraw

s T / s p m t r ^ . o j u  , Solidarność wyborcza zydow. t . l Ł ,  . P,.- ■
/; naszej floty, sprawą doniosłego znaczenia Żydowski „N. Dziennik* oś wiadcza, że żydostwa na całym świecie. Na zachodzie dewszystkiem : szkolnych,

ca f' Ze względu na konieczność rozwinięcia przy wyborach sejmowych żydzi muszą aż da drugiej strony Oceanu żydostwo w  kim powskćby mógł choć cień
s potęgi mocarstwowej ze strony Polski, głosować tak, jakby istniała odrębna nie miało dosyć słów pochwały i uznania wątpliwości : czy przypadkiem w opłnjl

. t  . To też oprócz zapoczątkowania budowy kurja żydowska. Żadnego głosu nie dla n as i dla naszej dojrzałości politycz- Germanjl niema jakifgu śladu prawdy?
r portu w Gdyni, nadzwyczaj mało zrobiono powinni dać partjom nieżydowskim. Pisze nej. Nasza jedność była zwycięstwem — temu iaknajusilnłej zdecam broszurę
1 w ciągu tych siedmiu lat po objęciu dosłownie: i trjumfem politycznym i — moralnym, p. Zygmunta Stolińskiego: .Szkolnictwo

morza w kierunku budowy własnej 1 po- wyborach w roku 1922 ta jed- Tego nie wolno stracić, ani zmniejszyć . niemieckie w Polsce4*. Nie znajdzie tam
tężnej floty. °ość dała nam pełne zwycięstwo Tylko Żdaje się więc, że i żydów sobie „sa- anj jednego frazesu. Statystyka, liczby 1

Najwyżej jedynie na Pomorzu było drobna garstka wjlamala się z tej zwartej nacja nie pozyska. A jeśli choć część wołoski* 
zawsze mocniejsze zainteresowanie się tą jedności. Co więcej — wzmocniia ona ich wciągnie do swego obozu, to z pew- s 2 tej to broszury dowiadujemy stę, że 

i doniosła dla Daństwa i narodu SDrawa bardzo stanowisko i znaczenie polskiego nością za drogą cenę. w roku szkolnym 1925! 1926 na obszirze f l
*  rozwoju floty polskiej. Zawdzięczać to ..................  1 ..... .........  ......... j Rzeczypospolitej polskiej istniało 753

należy temu, że ludność pomorska, a \ K I \ i V \ r w \ i  u r  ^ H o ń c E / l  I |szkół powszechnych, wyłącznie niemiec-
I specjalnie ludność kaszubska, od wieków B l i y U U l  j f  Vw V 3 U u I  l 3 ł \ U i  1 kłcb, oraz 177 szkół polsko niemieckich,

żyła w bezpośredniej Styczności z mo- W ielkie zwycięstwo po lityk i polskiej. *ii2*
»  O d a ń s s .  Na podaja.ie.addanyęb b a d a n y  ą t a  M b .  W p r a w k i ■

: f  Igraszkami, a tern samem zdobyła już ^ło?ów P«Y wyborach do sejmu gdan- straciliśmy jeden mandat, liczba 4 iorywatne> utrzymywane sumptem społe-
lnstynktownie pewne pojęcie o znaczeniu s!f*&° PrzyPada na poszczególne stron- c*y o. mandaów^ jestw J ° ę  * jczeństwa niemieckiego, eo by nie było

( dostępu do morza dla państwa 1 narodu, ? ,ct™ następująca ilość mandatów: i nie gra tądne) roli. Ważniejsze jest to ,sdz)wne gdy s-s wtźtnie zssoby mater-
a w "szczególności dla państwa 1 narodu (podajemy w nawiasach liczbę mandatów, że nacjonaliści, kierujący dotychczas pu- jajne Niemców, zamieszkałych w Polsce. I

polskiegog P posiadanych przez poszczególne stronnic- lityką Wolnego Miasta, a nastrojem d o ,łPospieszanl rozwjad te iluzję. Szkół p.y-
Tymczasem zmartwychwstałą Polskę twa w seimle): f*™)■ demo- Polski wrogo -  stracili 8 mandatów watnvch niemieckich w Polsce jest 209. ■

traktat wersalski pod względem dostępu kra?  42 I R n  n  f  S  u m ^ r k S e  ; czyU’22*5 pf0C- ReSZta: 721 SZkÓt (77’5 Ido morza potraktował po macoszemu, centrum 18 C15)» k° mUT>iśui 8 (11)» Pht- demokraci i inne), onz umlarkowune, i proC^ t} Szkojył utrzymywane sumptem
j  dając nam jedynie kilkadziesiąt kilome- ff*ow.e 4 ^ ’/Af °  8^  4 ^  ’ na^°d0^ ’ ż^dające porozumienia z P o ^ ą . zyskały SKarbu z podatków całej ludności Rze-
f  * trów wybrzeża^ morskiego iakbv na za- Hberałowle 5 (0), niemiecko - gdańska cały szereg mandatów. (Należy więc prze-j .
| bawkę kąpielową, bez możności wyjścia PartJa }udowa Blav!era 5 (6). Reszta widywać, że przy nowym senacie s to -; w  szkołach tych z języka niemieckie-

z własnego portu na szerokie oceany 1 na Jnnfi. mnieJsz® stronnictwa. sunk> poLko gdańskie ulegną radykalnej gQ wykjadowego w roku 1925|26 korzy-
bez możności nieskrępowanego niczem (Wybory wczorajsze uważać należy Z3 zmiana na lepsze. Red) stało 7 9 gu5 dzieci, t. j. 9,4 proc. ogółu

i rozwoju floty i marynarki polskiej. 11 " ~ ' "—  j Niemców, zamieszkujących Polskę. Jeżeli
Będąc pokrzywdzeni w słusznych na- 7 t » r ł « r k ł  XXTnn l l ł u P A  R l * 1 9 T 1 l l 9  się zważy, że wiele rodzin niemieckich

' I  szych prawach do Gdańska, z konlecz- Ł W l O l  W  D r i d l l U d *  dobrowolnie 1 celowo posyła swe dzied ■

t ności zaczęl.śmy budować własny port P a r y ż .  Dowiadujemy się, że pomimo Po traktacie z Jugosławją, ma być za i do szkół polskich dla dobrego nauczenia
w Gdyni. Nie mając jednak jeszcze Locarna, Brland powoli powraca do warty układ wojskowy z Rumunją. |stę języka państwowego, jeżeli się dalej ■

własnych doków I warsztatów okrętowych przedwojennej polityki równowagi. W tym celu Pałnleve wkrótce uda słę :zwa2y, że przynajmniej 10 proc. niem-
z trudnością nam przychodzi tworzenie do Bukaresztu. ców polskich żyje w rozproszeniu, jako
poważnej floty 1 ćwiczenie zastępów --------- ......................................... ........x ~ ---------koloniści wiejscy, nie mogący wymagać,
młodzieży marynarskiej. p. sprowadza nawozy sztuczne podobno mogłyby wykonać okręty ^olskfe, doko- aby dla 1C—15 dzied niemieckich w

To też nasza flota przedstawia się aż z Tunisu. Pracę tę mogłyby wyko- nywują statai obce. Nasz kupiec nie wie wieku szkolnym zakładać klasy nlemiec-
t jtszcze bardzo skromnie. Tak wojennych nywać statki polskie, zabierając z Gdań- jeszcze, że towar przy wieziony na własnym kie, to musimy przyjść do przekonania,

jak i handlowych statków posiadamy ska, ewent. z Gdyni ładunek drzewa dc okręcie, kalkuluje się dla niego lepiej, że ludność niemiecka pod względem
> » i , absolutnie niewystarczającą ilość, pomimo, Anglii, tam jako ładunek mr-głyby w ziąść a gotówka potrzebna na przewóz pozo- szkolnictwa jest raczej uprzywilejowana. ■
, że tych ostatnich zakuoił kilka rząd węgiel da Itaiji 1 z powrotem przywieść staje w kraju. Ogół obywateli Rzeczypospolitej uczy

polski w ostatnim czasie." nawóz z Tunisu do Polski. Kupiec polski nie dowierza jeszcze i 10,7 proc. swej masy w szkolącą pow-
** A jednak na gwałt potrzebujemy stst Może to przykład nie ścisły, cle bądź polskiej marynarce handlowej 1 wielo- szechnych. Większe skupienia niemiec-

t ków handlowych. Rolnictwo polskie n. co bądź faktem pozostaje, że pracę, którą krotnie mogąc korzystać z jej usług, po- kie uczą napewno 12 proc. swej masy
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w szkołach niemieckich — 1 nauczycieli 
mają wyłącznie Niemców.

To uprzywilejowanie dzieci niemiec­
kich wykazują niezbite cyfry innej jesz­
cze tabeli. Tak np. na 39 powiatów, sta­
nowiących województwo wielkopolskie, 
tylko w 4 powiatach procentowo liczba 
szkół niemieckich jest mniejsza od pro­
centowej liczby dzieci niemieckich. I o 
iłe mniejsza ? W czarnkowskim o 0,1 
proc., w ostrzeszowskim o 0,6 proc., 
śmigielsk em 0,7 proc., tylko w kępień- 
skim o 3,7. W trzydziestu pięciu powia­
tach przywilej po stronie niemieckiej. 
I jaki I Mogilno 10,9, Wyrzysk 10,4, Ino­
wrocław 17,9, Nowy Tomyśl 21,9, Gniez­
no powiat 15,7, Oniezno-mlasto 41,7 1 I 
Tak jest: w Gnieźnie dzieci niemieckie 
stanowią 1,1 ogółu dzieci szkolnych, a 
mają do rozporządzenia 42,8 proe. szkół. 
Trzynaście szkół wyłącznie niemieckich, 
sześć — polsko-niemieckich, z tego po­
łowę publicznych, połowę prywatnych. 
Upośledzenie niemieckiego szkolnictwa 
w Polsce I

A teraz pytanie najważniejsze: czy 
Polska ma obowiązek utrzymywać szkoły 
powszechne niemieckie?

W myśl t. zw. małego traktatu, jako 
dodatku do traktatu wersalskiego, Polska 
ma obowiązek na terenie województwa 
Wielkopolskiego i Pomorskiego utrzymy 
wać klasę niemiecką w szkole powszech 
nej w każdej gminie, gdzie znajduje się 
40 dzieci niemieckich. Na Górnym 
Śląsku konwencja genewska zastrzega 
Niemcom przywilej analogiczny. Ustępli­
wość polska poszła znacznie dalej. 
Kosztem państwa utrzymuje się szkoły 
powszechne niemieckie we wszystkich, 
bez mała, województwach Rzeczypospo- 
spolitej. Szkół niemieckich niema tylko 
w Kieiecklem, Nowogródzkie® i Pińskiem.

Z broszury p. Stolińsklego dowiadu­
jemy się dalej rzeczy wprost rewelacyj 
nycb:

.... nie zamyka się takich szkół nie­
mieckich, w których liczba ogólna dzieci 
□ie dochodzi nawet do przepisowej 
liczby 40, to znaczy do liczby przewi­
dzianej nietylko dla szkół niemieckich, 
ale również dla wszystkich szkół polskich. 
Jest rzeczą dowiedzioną, że władze 
szkolne zamykają prędzej szkoły polskie, 
w których liczba dzieci spada poniżej 40, 
niż analogiczne szkoły niemieckie. Takich 
szkół niemieckich, nieposiadajacych prze­
pisowej liczby 40 dzieci, było w roku 
szkolnym 1925/26 w samem województwie 
Poznańsklem 1 Pomorskiem — 86 na 
ogólną liczbę 382.*

Inaczej mówiąc: 22%> szkół niemiec­
kich, żyjących wbrew ustawie i zobowią­
zaniom wersalskim, więcej, niż piąta 
część szkół za pieniądze polskie utrzymy­
wana tylko dla przypodobania się mniej­
szości niemieckiej, dla dalszego uprzy­
wilejowywani* jej, kosztem interesów 
polskich. Wielkoduszność. Ten odcień 
wielkoduszności, który w starej polszczy- 
inie nazywał się fojtłapstwem.

I dalej pisze:
„...bardzo znamienny jest fakt, że 3382 

dzieciom Ipolskim, zamieszkałym w osa­
dach o większości niemieckiej, pozwalało 
gię w roku 1925/26 na uczęszczanie do 
gZkół niemieckich z zaniedbaniem włas­

nych interesów narodowych, tylko, ażeby 
nie niezaniedbać tworzenia szkół niemiec­
kich. W roku 1925/27 liczba tych dzieci 
polskich w szkołach niemieckich ma być 
jeszcze większa.**

Prześladowanie szkolnictwa niemieckie­
go: w Gnieźnie 1,1 °/0 dzieci niemieckich 
rozporządza 42,8% szkół, a gdzieindziej 
dzieci polskie zmusza się do uczenia się 
w języku niemieckiem. Nie na Watmji, 
nie w Opolu, nie w Westfalji — lecz w 
granicach Rzeczypospolitej polskiej.

Germanja zna te cyfry; wie o tem 
wszystkiem doskonale. O cóż więc Ger- 
manji Idzie? O szkolnictwo w Polsce — 
czy o germanizację Polski?

Adam Grzymaia-Sledlecki.

SPRAWY POLSKIE.
P r e z y d e n t M ościck i 

w  T o m a szo w ie .
Prezydent Rzeczypospolitej w przejeź­

dzić na Górny Śląsk zatrzymał się wczoraj 
w godzinach południowych na granicy 
województwa łódzkiego w Tomaszowie.

Najwyższego Dostojnika Państwa witali 
specjalnie przybyli z Łodzi wojewoda 
łódzki Jaszczołt, komendant policji woje­
wódzkiej Foerster, starosta na powiat 
łódzki p. Rżewski oraz miejscowe władze.

Po krótkim postoju p. Prezydent wy­
ruszył w dalszą drogę.

P rzy ja zd  w o je w o d ó w .
Do Warszawy przybyli w sprawach 

służbowych wojewodowie: wileński p. Wł. 
Raczklewicz, pomorski — p. Młodzia­
nowską lwowski — p. B zow sk i i tar­
nopolski — p. Kraśniewski Oczekiwany 
jest przyjazdrónwież wojewody nowogradz 
kiego, p. Beczkowicza.

S yn d yk at p rzem y słu  
n a fto w e g e .

W sobotę wieczorem zost<ła podpisana 
przez wszystkie polskie koncerny naftole 
i państwową fabrykę olejów mineralnych 
umowa, siw am jjca syndykat przemysłu 
naftowego. Celem jego jest sanacja tej 
gałęzi przemysłu przez obniżenie kosztów 
produkcji,stworzenie funduszu wiertniczego 
i pomnożenie produkcji surowca.
S p otyk ają  s ię  p r z e d s ta w ic ie le  
cu k ro w n ic tw a  Kuby, P o lsk i, 

C z e c h o s ło w a c ji, N iem iec.
P a r y ż .  Przewodniczący kubańskiej 

państwowej komisji cukrowej pułk. Karafa 
bawi obecnie w Paryżu, celem porozu­
mienia się z delegatami Związków cukro­
wych Czechosłowacji, Niemiec i Polski w 
sprawie uregulowania podaży popytu cu­
kru na rynkach światowych dla uniknięcia 
nadprodukcji. Pułk. Karafa zetknie się 
również z delegatami innych krajów, 
eksportujących cukier. W dniach najbliż­
szych spodziewany jest przyjazd do 
Paryża delegatów polskich i niemieckich, 
z którymi delegat kubański odbędzie kon­
ferencję, a następnie uda się do Amster­
damu, gdzie ;ię spotka z reprezentanta­
mi przemysłu rukrowniczfgo, Jaffy.

G dańsk ja k o  p o śred n ik  
e k sp o r tu  d r z e w a  p o lsk ieg o .

W a r s z a w a .  Dnia 25 boi. rozpo­
czyna się w Warszawie kilkudniowa kon­
ferencja komisji pols o-gdańsklej, na

Kto bodzie przeoodnlczgcyn delegaci! niemieckie].
B e r l i n .  .FrankfurterZeitung** pisze, 

iż wszelkie pogłoski o nominacji prze­
wodniczącego niemieckiej delegacji han­
dlowej są dowolnemi kombinacjami. 
Skład delegacji niemieckiej nie może

być i nie będzie badany przed rozmową 
d-ra Stresemanna z dyrektorem J reków 
skini. Pewnem jest tylko jedno, że były 
kierownik delegacji handlowej Lewald 
nie będzie stał na czele delegacji.

Dzisiejsza wizyta p. Marxa w Wiedniu.
W i e d e ń .  Przedmiotem iywego za­

interesowania w tutejszych kołach poli 
tycznych jest zapowiedziana na ponle 
działek wizyta kanclerza Rzeszy niemiec­
kiej Marxa 1 ministra Stresemanna. Ofic­
jalnie mówi się tu tylko o rewizycie, 
tembardzi-j, źe od czasu pobytu kancle­
rza Rammeckaw Berlinie żaden z nie­
mieckich ministrów Wielnla nieod wiedził.

Nie u’ega jednak wątpliwości, źe przy 
sposobności pobytu wicekanclerza Marża 
i ministra Stresemanna odbędą się tu 
ważne konferencje polityczne Przyznaje 
to zresztą cala pras?, która się bynaj 
mniej z tem nie kryje, źe tę wizytę na­
leży uważać za wielki krok naprzód na 
drodze do zjednoczenia Austrjł z Niem­
cami.

Krwawe rozruchy na ulicach
m iast'ro sy jsk ich . — Pod h aślem fw alk i ze S talinem .

Mo s k w a .  W czasie uroczystości 
październikowych 10-lecia rządów sowie­
ckich na ulicach Moskwy i Petersburga 
przywódcy opozycji byli* bardzo czynni 
Siły opozycyjne zostały 'podzielone, a 
mianowicie Trocki, Śraiłga i Jewdokl- 
mow pozostali w Moskwie, zaś Zinowjew 
Radek i Lacewicz wyjechali do Peters­
burga.

Były ambasador sowiecki w Paryżu 
Rakowski obrał sobie Charków do swoich 
występów. Opozycjoniści urządzili kon­
trdemonstrację. Zwoiail oni w kilku 
punktach każdego z wymienionych miast 
wiece.

Wzdłuż pochodu komunistów do mau 
zcleum Lenina w Moskwie wywiesili 
sztandary czerwone z portretem Złno

wjewa i Trockiego. Trzeba przyznać, źe 
w czasie wielkiego pochodu w Moskwie, 
w którym według „Prawdy* wzięło 
udział półtora miljona osób, rozlegały 
się ustawicznie okrzyki „Niech żyje 
Trocki*. .Precz z Centralnym Komite­
tem partji*, .Precz ze Stalinem".

Koło hotelu .Paryż* w Moskwie doszło 
do krwawego starcia pomiędzy opozycjo­
nistami a rządoweaml. W starciu tem 
interwenjowało wojsko.

W Petersburgu odbyła się również de­
monstracja opozycjonistów. Zwolennicy 
Stalina rzucili się na Zinowjewa i Ryko 
wa i chcieli ich pobić, jednakże zostali 
przez opozycjonistów odrzuceni. Rów­
nież i w tem zajściu interwenjowało 
wojsko.

której ma być rozpatrzony całokształt 
spraw, związanych z handlem i przemys­
łem drzewnym oraz sprawa pośrednictwa 
Gdańska przy eksporcie drzewa polskiego 
do Niemiec.

ZAGRANICA.
W ielki lok au t w  N iem czech .

W przemyśle tytoniowym 
120.000 roóotników wyrzuconych na bruk.

B e r l i n ,  „Vorwa'ts* donosi, że w 
poniedziałek rozpocząć się ma w nie 
mleckim przemyśle tytoniowym wielki 
lokaut. Instrukcje i ostateczne zarządze­
nia zostały już wydane.

W związku z decyzją przemysłowców 
pracę utraci około 12 J tysięcy robotni­
ków. Tylko trzy fabryki nie przystąpiły 
do lokautu.

C ałk ow ita  k lę sk a  p o ży czk i 
so w ie c k ie j .

Wielkie niezadowolenie wywołały w 
kołach rządowych raporty urzędów skar­
bowych o całkowitej klęsce tak zwanej 
wewnętrznej pożyczki uprzemysłowienia.

Wobec słabego udziału prywatnych 
przedsiębiorstw i osób w realizacji tejże 
pożyczki, prasa sowiecka nawołuje rząd 
do wywierania większego nacisku na 
ludność, tak zwaną niezorganiżowaną, 
której środki pieniężne w większej części 
nie podlegają kontroli państwowej.

R ozjem ca  z  ra m ie  n ie Ligi 
N arodów

w sporze grecko-bułgarskim 
A t e n y. W sporze granicznym grecko- 

bułgsrskim mianowany został przez Ligę 
Narodów rozjemcą pewien pułkownik 
szwedzki. Gdy jednak rozjemca przybył 
w towawrzystwie żołnierzy greckich na 
terytorjum bułgarskie, celem obejrzenia 
zwłok zabite, o źoimerza greckiego, straż 
pograniczna bułgarska data kilkadziesiąt 
strzałów w kierunku międzynarodowego 
rozjemcy oraz towarzyszącego mu od­
działu greckiego. Na szczęście strzały 
chybiły.

Nowy ło te w sk i m in is te r  
sp r . za g r .

T a l l i n .  Nowomianowany minister 
spraw zagranicznych, dotychczasowy po­
seł w Estonjl i Finlandji, Hellat, jutro 
przybywa z Helsingforsu t obejmuje 
swoje stanowisko.

I  WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 16 listopada 1927 r.
— Zjazd że laźo lak ów  Pom orza.
W niedzielę, dnia 20 iistopada br. o 

godz. 2-gtj oo południu w hotelu 
.Kellasa* w Grudziądzu (ul. Wybickiego 
42 wejście na prawo przez restaurację 
I piętro) odbędzie się zebranie Koła

JUUUSZ VERNE.

Skarby aulkana.
76) -----------

Jeżeli chciał skorzystać z tego przywi­
leju, działać musiał szybko. Przede- 
wszystkiem jednak należało uzupełrić 
swoje wiadomości w tym względzie, a 
najpierw zobaczyć tę mapę, którą zmarły 
Francuz wręczył Jane Edgerton.

Ben Raddle bez zwłoki udał się do 
szpital* z postanowieniem załatwienia na­
tychmiast tej sprawy.

— Z tego co mi Jakób Ledun mówił 
przed śmiercią — rzekł do Jane — mz 
pani podobno u siebie mapę do niego 
należącą.

— Istotnie posiadam mapę — zaczęła 
Jane,

Ben Raddle westchnął z zadowoleniem. 
Sprawa pójdzie łatwo, skoro Jane po­
twierdza słowa Francuza.

— Ale ta mapa naieźy wyłącznie do 
mnie — zakończyła.

— Do pani ?
— De mnie, dla tej prostej przyczyny, 

źe Jakób Ledun mi ją dobrowolnie po­
darował.

— A — rzekł Ben Raddle wahająco.
Po chwili milczenia odezwał się :

— Mniej-za o to, zresztą, gdyż nie 
przypuszczam, żeby pani nie chciała mi 
jej udzielić.

— To za eźy — odpowiedziała Jane 
z największym spokojem.

— Ba ? -  zawołał zaskoczony Ben 
Raddle. — To zależy ?... Niech mi to 
pani wytłumaczy, proszę bardzo.

— Jest to rzecz bardzo prosta — rzekła 
Jane. — Mips. o której mowa i którą 
wręczył mi jej prawny właściciel, wskazu­
je, jak mogę przypuszczać, miejsce do­
kładne kopalni bajecznie bogatej. Jeżeli 
Jakób Ledun oddał ml mapę, to ja wza- 
mian obiecałem mu, źe będę pomagała 
jego matce, a obietnicę tę będę musiała i 
mogła spełnić tylko w takim razie, jeżeli zu 
źytkuję powierzony mi dokument. Otóż 
wskazówki, znajdujące się na tej mapie, 
nie są dokładne.

— A zatem ?
— A zatem ponieważ pan zwraca się 

do mnie, więc przypuszczam, że Jakób 
Ledun udzielił panu wskazówek, których 
mi brak, prawdopodobnie obowiązując 
pona w ten sam sposób co i mnie, lecz 
nie wyjawiając panu tych, które ja po 
siadam. Jeżeii tak je>t istotnie, nie od­
mawiam panu wręczeni* dokumentu, 
lecz pod warunkiem, źe będę pann współ 
niczką. Słowem, pan posiada jedną po­
łowę tajemnicy, ja — drugą. Czy pan 
chce, abyśmy złączyli obydwie połowy i

abyśmy się podzielili tem, co nam przy­
niesie całość f

Narazie Ben Raddle był jak porażony 
tą odpowiedzią. Jej treść była dla niego 
niespodzianką. Stanowczo, Jane Edger­
ton była bardzo sprytna. Ale rozsądek 
1 sprawiedliwość wzięły górę... Zresztą 
propozycja młodej poszukiwaczki była 
wcale .dobra. Nie ulegało wcale wąt­
pliwości, że Jakó6 Ledun chciał zdwoić 
możność polepszenia bytu matki i dlatego 
odniósł się do dwu różnych osób, żąda­
jąc od nich tego samego zobowiązania 
Przytym coż przeszkadzało mu przyjąć 
propozycję Jane Edgerton i podzielić się 
i  nią dochodem z eksploatacji wulkanu 
złotodajnego ? Albo wulkan złotodajny 
był jedynie mitem, a w takim razie ta 
jetnnica jego nie posiadała żadnej war 
tości, a tem bardziej jej połowa. Albo 
wulkan złotodajny Istnieje, a wtedy podział 
jego bogactw z Jane nie ma znaczenia, 
gdyż wulkan ten dostarczy nieskończoną 
ilość cennego kruszcu.

Rozmyślenia te trwały zaledwie sekund 
klika, gdyż Ben Raddie zdecydował się 
odrazu.

— A więc dobrze — zgodził się.
— Oto mapa — rzekła Jane, podając 

mu rozwinięty pergamin.
Ben Raddie, ogarnąwszy mapę jednetn 

spojrzeniem, nakreślił na niej równoleż­

nik w miejscu przecięcia krzyża i zaz­
naczył go cyfrą 68°37‘.

— Współrzędne są teraz dokładne — 
oświadczył z zadowoleniem. — Można 
iść z zamknlętemi oczyma do wulkanu 
złotodajnego.

— Wulkanu złotodajnego? — powtó­
rzyła Jane. — Jakób Ledun wymawiał 
kilkakrotnie tę nazwę.

— Jest to nazwa góry osobliwej, do 
której się wybieram..

— Do której wybieramy się —- spros­
towała Jane.

— Do której wybierzemy się na wios­
nę — potwierdził Inżynier.

— Poczem zaczął opowiadać Jane 
Edgerton o tem, co mu powierzył Jakób 
Ledun Zapewnił ją o istnieniu prawdzi­
wej góry złotej, Golden Mount, niezna­
nej dotąd nikomu, a którą odkrył Jakób 
Ledun i jego towarzysz Harry Brown. 
Mówił, jak zmuszeni do powrotu z po­
wodu braku przyrządów, zostali napad­
nięci przez bandę tubylców, mając przy 
sobie wspaniałe dowody swego odkrycia, 
i jak jeden z nich został zabity, a drugi, 
obrabowany doszczętnie, zginął z braku 
środków do życia.

— I pan nie zwątpił o prawdziwości 
tej bajecznej historji ? — spytała Jane 
Edgerton, gdy Ben Raddie dobiegł końca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Cudowne ocalenie-
W Cslons, stsnie Illinois, zdarzyła się 
jedyna w spoino rodzaju katastrofa. Zde­
rzyły się dwa samochody na wysokim 
modele, oba wozy przechyliły się przez 
barjerę mostu, zatrzymując się jednak 
■łby cudem nad przepaścią. Przez 4 
godziny wisieli pasażerowie w pozycji 

nie do pozazdroszczenia.

« Żeiaźniaków przy Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu z następującym 
porządkiem obrad:

| 1) Odszytanie memorja^u, wysłanego
do Ministra Przemys u i H j >u11u w spra­
wie r.en za śruby, podkowy, smolę i 
cement.

2) Prowadzenie listy hurtowników, 
sprzedających towary bezpośrednio kon­
sumentom.

3) Zniesienie 5 pro-, nadwyżki wagi 
przy zakupie .podciągów" (tragarzy), 
sprowadzonych ze składów hurtowników.

4) Przyjęcie nowych czionków.
5) Sprawa obniżenia stawek podatku 

obrotowego w branży żelaźtiianej.
6) Wolne głosy i wnioski.
— Z Izby Karnej Sądu O kręgo­

w eg o . Za wykroczenie przeciw Ustawie 
Skarbowej skazani zostali: ^Dreibier, za 
ukrócenie opłat skarbowych na 60 zł. 
grzywny, Gancza na 30 z ł ; Hapka na 
50 zł. grzywny; Albrecht na 441,25 zł,, 
oraz konfiskatę zajętych 50 cygar i 50 
gramów tytoniu i koszta postępowania; 
DrasgowsM, za ukrócenie należytości

^Skarbowych na 440 zł. Ołik za przemy­
canie tytoniu zagranicznego na grzywnę 
29 zł. oraz konfiskatę 50 gr tytoniu ; Bo­
rucki o ukrócenie należytości Skarbo 
wych za pierwszy czyn na 14 dni are­
sztu, za drugi na 30 zł. grzywny, za 

i trzeci na 87 zł. oraz koszta postępowa­
nie ; Schónke na 300 zł. grzywny oraz 

» konfiskatę skonfiskowanego towaru M.
Podolski, Józef Milewczyk i Aleksander 

i M. Trawicki z Kalisza pow. Kościerzyna 
1 zestali przez sąd ławniczy w Kościerzy­

nie zasądzeni o kradzież po jednym mie­
siącu więzienia. Przeciwko wyrokowi 
temu wnieśli odwołanie. Sąd po prze 
prowadzeniu rozprawy wyrok I instancji 
zniósł i osk. od winy i kary uwolnił 
Koszta ponosi Kasa Państwowa.

~  P rzed staw ien ie  fakira indyj­
sk ieg o . Wczoraj odbył się na salt p. 
Januszewskiego występ Basza-Beja, ma­
gika I Ben Sida, fakira indyjskiego. Tak 
jeden jak i dtugi za rodukował się 

♦sprytnie i zręcznie. Dziś wieczorem o 
8-mej ostatni występ z zmienionym pro 
gramem.

Pelp lin . (Święto Młodzieży w Pel- 
i pilnie). Tego roku obchodzono tu 
! ścięto młodzieży z niebywałą uroczy­

stości;*, a szczególnie celowało w tern 
miejscowe Stowarzyszenie Katolickiej 
Młcdzieży. Rano ó godz. 7 i pół od­
prawiło się uroczyste nabożeństwo, pod- 

w  czas którego, cale stowarzyszenie przy­
stąpiło do Komunji św. Po południu 
odbyła się akademja w .sali .ogniska" 
stowarzyszenia, u. p. Szczeblewskiego. 
Akademję zagaił patron stowarzyszenia 

i ks. Wencki.
- Następnie wygłosił przemowę p. reda 
ktor Lewandowski, w której wyświetlił 
życiorys i zalety św. Stanisława Kostki. 
Akademja uświetniona była występami

orkiestry mandolinowej I smyczkowej sto­
warzyszenia, śpiewami chórowemi i de­
klamacjami Z deklamacji odznaczały 
się .Oda do młodości" Mickiewicza i 
.Ojcze nasz“. Ta ostatnia bardzo na­
strajała obecnych, gdyż była wygłoszona 
przed pięknie oświetlonym ołtarzem św. 
Stanisława, przy łagodnych dźwiękach 
skrzypiec. Po zamknięciu akademji przez 
ks. patrona, opuszczono salę w miłym 
nastroju.

S w orn egacie. (Z żyda towarzystw). 
W ostatnim czasie zauważyć można w 
naszej wiosce wzmożony ruch i ożywioną 
pracę w tutejszych towarzystwach, szcze­
gólnie w Stowarzyszeniach Młodzieży 
Męskiej, Żeńskiej i kółku śpiewackiem. 
Z zadowoleniem patrzeć mogliśmy jak 
wyżej wspomniane dwa pierwsze towarzy­
stwa w niedzielę dnia 13 listopada w 
.Święto Młodzieży* katolickiej zgroma­
dziły się przed miejscową szkołą z sztan­
darem na czele maszerując do kościoła 
by gremjalnie przystąpić do stołu Pań­
skiego. Wieczorami zaś zbierają się 
członkowie pod przewodnictwem zarządów 
ćwicząc śpiewy i deklamacje na odbyć 
się mający za staraniem Młodzieży 
Męskiej dnia 20 listopada wieczorek 
stylowy, by zebranym gościom przypo­
mnieć naszych bohaterów z powstania 
listopadowego. W nie mniejszej mierze 
należy się uznanie miejscowemu kółku 
śpiewackiemu, które zbiera się po kilka 
razy tygodniowo na ćwiczenia śpiewu 
wykorzystując długie wieczory zimowe 
na tak doniosłe cele jakim jest pielęgno­
wanie pieśni polskiej. Życzeniem za 
rządówwspomianych towarzystw jest, by 
każdy obywatel naszej wioski zrozumiał 
znaczenie organizacji, w których człon­
kowie mają możność uszlachetnienia 
swego ducha.

Brusy. (Zwłoki niemowlęcia.) Przed 
kilku dniami znaleziono w Plastoczynle 
zaorane w roli zwłoki niemowlęcia, które 
owinięte były w stary fartuch Docho­
dzenia policyjne wkrótce wykryły matkę 
noworodka. Stwierdzono, że nłe chodzi 
tu o wypadek dzieciobójstwa, lecz o 
martwy przewdezesny płód, króry najbliżsi 
członkowie rodziny zagrzebali w roli.

— (Powtórna kradzież.) Już po raz 
drugi okradziono wdowę Bruską, zamie­
szkałą u piekarza Rolbieckiego. Ostatnio 
ziodziej zrabował biednej wdowie resztę 
dobytku, pozostawiając jedynie rozerwany 
zamek

Toruń. (Despotyzm konsula nfem ) 
Niejakiej p, B., osobie poważanej, od­
mówił konsul niemiecki w Toruniu wizy 
na wyjazd do Niemiec i to mimo kilku­
krotnej prośby interesowanej osoby i in 
terwencjl stron miarodajnych Jest to 
niesłychane traktowanie naszych oby­
wateli przez władze niemieckie, jeźeii się 
zważy, źe władze polskie odnośne 
wnioski niemieckich obywateli przychyl­
nie i liberalnie traktują, a wrazie potrzeby 
wizy terminowe nawet prolongują. Czy 
wobec takiego traktowania naszych oby­
wateli nie leżałoby w interesie naszym, 
ażeby władze polskie zmieniły swoje, 
niekiedy aż nazbyt liberalne stanowisko 
wobec optantów niemieckich ? Zastoso­
wanie równej miary byłoby z pewnością 
nadzwyczaj skutecznym środkiem.

Grudziądz. (Szalona jazda rozhu­
kanych rumaków.) Na ulicy Budkiewi­
cza poniosły konie dowódcy dywizji za­
przężone do powozu, w którym siedział 
jakiś oficer. Kouie ponosiły tak, że 
dyszel został poważnie uszkodzony w 
czasie szalonej jazdy, która byłaby się 
skończyła katastrofą, gdyby nie dzielny 
funkcjonarjusz policji, który z narażeniem 
żyda rzucił się do koni i zatrzymał je 
na miejscu. Jak udało się nam stwier­
dzić, policjantem tym był posterunkowy 
Makowski z II Komłsarjatu.

Brodnica. (Nagła śmierć.) Podczas 
ostatniego targu zajechał przed śpichierz 
zbożowy przy ui. Pocztowej gospodarz 
Franciszek Kowalski z Anielewa. Zsia­
dając z woza, dostał nagie udaru serca 
i padł martwy na bruk. Przywołany 
lekarz, p. Dr. Ronowski stwierdził śmierć. 
Sp. Kowalski liczył lat 54 i posiadał 
70-morgowe gospodarstwo w Anielewfe, 
pow Brodnica. Żona jego, która przy­
jechała również na targ, na widok mart­
wego męża zaczęła rozpaczać i lamen­
tować.

K lukow ahuta. (Kradzież świni.) 
Gospodarz S. wydal swemu dożywotni- 
kowi B. świnię o wadzę około 2 centna­
rów i 70 funtów, która jednak następnej 
nocy z chlewa zginęła. Ściana w cbk  
wie była wywalona. Złoczyńca ,wszTO 
do chlewa przez otwór zrobiony ponad

N ajnow sze wiadom ości.
(In fo rm a cje  w io sn o .)

P r o c e sy  k om un istyczne,
W a r s z a w a ,  (Radjo). Wczoraj 

rozpoczął się w Piotrkowie proces prze­
ciwko 17 komunistom. Na czele tych 
•toją Massalski i Stłecki z .Wyzwolenia*. 
Do rozprawy powołano 87 świadków.

Równocześnie rozpoczął się wczoraj 
proces w Lublinie, przeciwko 6 komuni­
stom. Dwaj z oskarżonych są członkami 
komunistycznego Centralnego Komitetu 
w Warszawie.

T r z ę s ie n ie  z iem i w  Ita ljl.
R z y m ,  (Radjo) Kilka miejscowości 

w okolicy Genui, które już od 28 paź­
dziernika nawiedzane są tuniejszemi 
wstrząsami ziemi, stały się ubiegłej nocy 
świadkami ponownego trzęsienia. Lu 
dność, pomimo zimna, nocuje na wolnem 
polu w szałasach.
S p ad ek  tem p era tu ry  w  A lpach.

R z y m,  (Radjo) W Dolomitach śnieg 
osiągnął grubość 75 cm. a w Triencie 
termometr spadł do 0 stop.

Italja  n iesp o k o jn a .
R z y m ,  (Radjo). Niepokój z powodu 

zawarcia układu francusko - jugosłowiań­
skiego tr wa, pomimo, że się dąży oficjal­
nie do uspokojenia ludności, w całej 
Italji nadal.

D zien n ik arzom  b u łg a rsk im  
w zb ro n io n y  j e s t  w jazd  

do Ju g o sta w ji.
B e r l i n ,  (Radjo.) Według oświad­

czenia posła jugosłowiańskiego w Zofji, 
zabroniono dziennikarzom jugosłowiań­
skim wjazdu do Jugosławji

O fiary w ypadku w  B om bay.
Be r l i n ,  (Radjo) Jrk nam z Bombay 

donoszą, liczba cf ar przy zatonięciu pa­
rowca nadbrzeżnego w Bombay wynosi 
135 osób

A n gielsk i lo t  do Indji.
L o n d y n ,  (Radjo). Pilotka Mclntosb 

i pilot Himckler wystartowali wczoraj do 
Indji.

W ypadek na ja rm a rk u .
R e l c h e n b a c b ,  (Radjo) Na jar­

marku rozbiegły się tu konie pewnego 
kupca owoców i potratowaly 16 osób.

K a ta stro fa  k o le jo w a .
B r n o ,  (Radjo). Koło Brna najechał 

wczoraj wieczorem pociąg pospieszny na 
pociąg towarowy. 15 osób znalazło 
śmierć.
W yrok w  p r o c e s ie  M a n o ilesca

B u k a r e s z t ,  (Radjo.) Narady po 
rozprawach w sprawie Manoilesca, które 
trwały połtora godziny, dały rezultat ten, 
że Manoilescu został zupełnie uwolniony, 
chociaż przed samemi naradami oświad 
czył, źe uważa on, źe powrót Ks. Karola, 
aby zająć stanowisko nie króla, ale re­
genta, jest konieczny.

Po naradach wypuszczono M?noilesca 
natychmiast na wolną stopę.

Nowa p ow ód ź w  T yrolu .
I n s b r u k, (Radjo). Według ostatnich 

wiadomości z Vilpianu, nastąpiła tam 
wskutek przerwania się na trzech miejs­
cach tamy, no.wa powódź. Znacznemu 
uszkodzenia uległy winnice i kamienice, 
w których woda dochodzi do pierwszego 
piętra. Komunikacja została zupełnie 
zerwana.

P o w ró t w o jsk  a n g ie lsk ic h  
z  Chin.

L o n d y n ,  (Radjo) Korespondent 
.Daily Telegraph* dowiaduje się, że w 
piątek wróci większa ilość rezerwistów 
z Chin. Od iipca tego roku wróciło 
ogółem 7 bataljonów.

C oolidge p r z e c iw  z n iż c e  
ta ry fy .

W a s z y n g t o n ,  (Radjo.) Na wnio­
sek pewnego sekretarzy który domegał 
się zniżki taryfy, szczególnie kolejowej, 
odpowiedział Coolidge, że jest on prze­
ciwny temu, gdyż każda nowość przy­
nieść może więcej straty, niż korzyści.

stajnią. Świnię ubił w chlewie i mięso 
wyniósł. Sołtys poszukiwał w całej 
wiosce i po polach, ale bez skutku. Do­
piero posterunkowy p. Skjak z Stężycy 
w sprytny sposób wyśledził, że złoczyńcą 
może być tylko ktoś zainteresowany — 
i podejrzenie psdro na samego S. Sprawę 
oddano sądowi.

T czew . (Usiłowane świętokradztwo.) 
W ub. tygodniu usiłował jakiś złoczyńca 
dokonać obrabowania puszki dla of ar 
w kościele św. Krzyżs. Łotr pozwolił 
się widocznie zamknąć w kościele na 
noc z środy na czwartek, aby w spokoju 
dokonać zamierzonej zbrodni. Udało mu 
się też źrebić otwór w skarbonce przy 
figurze św. Antoniego, ale dziwnym spo­
sobem nie potrafił wyjąć zawartych tam 
po opróżnieniu przed kilku dniami — 
kilku złotych Gdy w czwartek rano, po 
otwarciu kościoła, zauważono usiłowaną 
kradzież, po zbrodniarzu nie było dal­
szych śladów.

Kartuzy. (.Cyrkowe* rekiamiarstwo 
żydów.) Żydzi oszpecają miasto „cyr- 
kowemt* nieprzepisowemi napisami przy 
swych sklepach. Przeciw temu wystąpić 
powinien miejski urząd policyjny, a także 
Towarzystwo upiększenia Kartuz. W 
naszych pięknych Kartuzach nie powinno 
żydom uchodzić zaprowadzanie zwycza­
jów podobnych do obrzydliwych zwy­
czajów pa żydowskich .Nalewkach*.

Z D A LSZEJ POLSKI.
B ydgoszcz. (Bójka o piec.) We wsi 

Łochowie, powiatu bydgoskiego, podczas 
sprzeczki pomiędy właścicielem gospodar 
stwa Stanisławem Konstantynem a jego 
lokatorem Wolfem, wynikła sprzeczka o 
rozwalenie pieca, a następnie bójka. W 
rezultacie rękoczynów Konstantyn uderzył 
swego lokatora laską, ten zaś, niechcąc 
być dłużnym, złapał za gałąź i uderzył 
nią swego gospodarza tak nieszczęśliwie, 
źe ten po kilku godzinach zmarł.

Inow rocław . (Morderstwo). W nie­
dzielę znaleziono w lesie niedaleko ma­
jętności Kaczkowo pod Gniewkowem, 
trupa Fryderyka Hermanna, zamieszka­
łego w Łukasze wie powiat Inowrocław 
Rana pochodzi od silnego uderzenia 
tępem, częściowo ostrera narzędziem. 
Zamordowany liczył 52 lata i stale za­
mieszkiwał w Kaczkowie powiat Inowroc 
ław. Natychmiastowe dochodzenia po­
licyjne wykazały, źe Hermann został za 
mordowany w sobotę wieczorem (około 
godz. 10-tej) w czasie, kiedy wracał od

Już czas
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  
n a  „D ziennik Pom orski"

na miesiąc grudzień
pracy do domu. Pozatem śledztwo wy­
kazało, źe zamordowany w sobotę dostał 
pieniądze (tygodniówkę) i wyszedł do 
miasta celem zakupu pewnych sprawun­
ków, które miał przynieść do domu. 
Z otrzymanej sumy pieniędzy za pracę 
w ciągu tygodnia, po załatwieniu żaku 
pów w mieście, Hermannowi zostało 3 zł. 
i kilka groszy. Załatwiwszy wszystka 
w Gniewkowie, Hermann wsiadł n t  
rower i ruszył ku domowi. Trzy kilo­
metry od G-.iewkowa został przez n ie­
znanego dotąd sprawcę napadnięty i za­
mordowany.

Przy zwłokach znaleziono rower, plecak 
z zakupami oraz 3 złote i kilka groszy, 
które mn pozostały po załatwieniu za­
kupów. Hermann osierocił żonę i 7 
dzieci.

Po nadejściu wiadomości do Inowroc­
ławia o morderstwie pod Gniewkowem, 
komendant policji powiatowej p. Kamie­
niecki wraz z przód, policji śledczej p. 
Lehmannem wyjechali samochodem na 
miejsce wypadku, gdzie rozpoczęto ener­
giczne dochodzenia.

Najprawdopodobniej chodzi tu o mor­
derstwo ze zemsty.

Z GDAŃSKA.
Gdańsk. (Eksperyment, który się n ls 

udał) W jednym z tutejszych lokali noc­
nych pewna kelnerka czy też „dama z 
baru* — jak to się tutaj nazywa te ko­
bietki, założyła się, źe wypije 30 kielisz­
ków likieru jeden po drugim. Do liczby 
28 niebezpiezzny ten eksperyment udar 
się jakoś. Potem jednak paała jak nie­
żywa na ziemię. Nieroztropną odstawio­
ny do szpitala, gdzie lekarze stwierdzili 
zatrucie alkoholem. Jeżeli odważna wróol 
do zdrowia, napewno już drugi raz nie 
podejmie się wykonania warunku po­
dobnego zakładu.
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T a rg o w ic a  M iejska w  P oznan iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Notowania cen z dnia 15 11 1927 r.
Płacono za 100 kg. żywej wagi.

Ceny loco targowica Poznań, łącznie z 
kosztami bandlowetni.

Ł B ydło s (pełnowartościowe.)
A. Woły.
a) pełnomięsne wytuczone 

woły, najwyższej wartości 
rzeźnej, niezaprzęgane. 180—190 

5) pełnomięsne, wytuczone 
woły od lat 4 do 7 —

c) młcde mięsne, nie wy tu
czone i starsze wytuczone —

d) miernie odżywiane młode, 
dobrze odżywiane starsze —

B. Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe, 

najwyższej wariości rzeźnej 150—160
b) peincmięsne młodsze 140—146

c) miernie odżywione młod­
sze i dobrze odżywione 
starsze 120-

C. Jałówki i krowy :
a) pełnomięsne wytuczone

jałówki najwyższej war­
tości rzeźnej 180-

b) pełnomięsne, wytuczone
krowy najwyższej wartości 
rzeźnej do lat 7 160-

c) starsze wytuczone krowy
i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki 140-

d) miernie odżywione krowy
i jałówki 120-

e) licho odżywione krowy
i jałówki 90-

Licho odżywiana młódź 
(żarłoki.)

D. C ie lętas
a) najprzedniejszego opasu 

(Doppellendery)
b) najprzedniejsze cielęta

tuczone 160

-130

c) średnio tuczone cielęta
ł najprzedniejsze ssaki 140

d) mniej tuczone cielęta i
dobre ssaki 136-

e) Uchę ssaki 120-
III. Owce >

Opasy chlewne.
a) jagnięta tuczne i młodsze

skopy tuczne 148-
b) starsze skopy tuczne, liche

jagnięta i dobrze odży 
wiane młode owce 120-

c) miernie odżywione skopy
i owce 94-

IV. Ś w in ie*
a) pełnomięsne od 120 do

150 kg. żywej wagi 2C8-
b) pełnomięsne od 100 do

120 kg. żywej wagi 200-
c) pełnomięsne od 80 do

100 kg. żywej wagi 190-
d) mięsne świnie ponad 80 kg. 180-
e) maciory 1 późne kastraty 150-

Przebieg targu : spokojny.

-1 5 4

—140
-1 2 8

194
-186
180

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 iK
Franki francuskie (100) 35,01 V*
Franki szwajcarskie (100) 171.92 zh
Funty angielskie (1 funt) 43,45
Korony czeskie (100 koron) 26,4174 z*. 
Liry italskie (100 itrów) — zł
5 proc. pożyczka dolar. 62 00 zł.
6 proc. 1919/>» 82,00 zł

Gdań:;k (w guldenach.)
Dolar 5,127*
Złoty (100 złotych) 57,62 7a
Przekazy na Warszawę (,) 57,58
100 marek rentowych 122,50
1 funt 25,02

Zebranie p lenarne Sam odziel­
nych R zem ieśln ik ów  odbędzie s ę  
w czwartek, dnia 17 11 1927 o godzinie 
8 wieczorem. Referat o nowej ustawie 
przemysłowej. Zarząd.

Z ebranie Tow. Pań św. W incen­
te g o  a Paulo odbędzie się dopiero 
w środę, dma 30 listopada br. Zarząd.

KINO NOWOŚCI
W czw artek  i p ią tek  o g. 8.15

(17 i 18)
Wielki szlagier! Niebywały program!

Dziewczę z karuseli
Wielki dramat erotyczny w 10 aktach, ilu­
strujący rozkosze i cierpienia Prateru, szalony 
wir życia, użycia i miłości W rolach głów 
nych : Mary Philbin i Norman K ery  
znani artyści z obrazów „U piór w  Ope­
r z e 11 i „M odelk i z  d z ie ln ic y  1534 

m iljarderów **.
Pom im o olbrzym ich kosztów 

ceny n ie  podwyższone.

Wszelkie druki
wykonuje

Drubornio „Dzienniku PoraorsUleso**.

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
'Chojnic* centrala samochodów, telefon 108.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Postói samochodu:
.Rynek fis & via Pencke, albo uL Człttckowska 0*

n *

Zamawiam ainiejszem pismo*

.Dziennik P om orsk i46
« C h o S ^ c  

as m iesiąc gru d zień
% pobrać adeninie przez listowego przedpłatę 1 miesięczną
opłatą pocztową razem $P8 T

_______________ ______ d n ia  ---------— ■----------- :—  1927

Isiki i I nazwisko
silejscowo^e ----

«Ue* —------- -

oooooooootttoooooou
Składaj systematycznie,
a będziesz miałzczep czerpaćwpotrzeble
Przylntujemy

•skwitowanie pocatc

pieniądze na oprorento* 
w^nia i płacimy od wkła­
dów 6 —10 proc. rocznie 
nis potrącając podatku 
cd kapitałów, 
bezpłatnie domowe pusz­
ki oszczędności, 
rachunki bieżące i konta 
czekowe.
wszelkie przekazy czeko­
we i pieniężne.

Wypożyczamy
Otwieramy
Załotsiamy

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice R atusz pokoje 5 i 6.

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnice całym majątkiem i dochodami

Z tegorocznej produkcji mam jeszcze do oddania

okoto 500000 szt. Ia.
ce$fy wpienno-pU.

po k o r z y s tn e j  c e n ie  2436
Zgłoszenia przyjmuje

H M  BnosKcwsMi, Cejielnla Szlachta
Licłtacjaprzymusewa

W piątek , dnia 18. 
listopad a o gadzinie 9. 
przed południem sprzedam 
w  M ałych C hełm ach  
na so łec tw ie  najwięcej 
dającemu za gotówkę.

10 g ę s i
21 b u telek k on jak u  
6 b u te lek  w ódki 
4 bu telk i w ina

W inkow ski
kom. ‘•ąd. Chojnice. 2<s34

Bardzo

TAMIE MEBLE
na r8ty, za gotówkę jeszcze 

ta n ie j kupujesz
w składzie mebli Mska 11
w łaśc. O. P aw łow icz.

K u p u ję
i płace najwyższe ceny
za złoto, s reb ro ,b ry ­
lan ty , m onety  sreb . 
i zło te  niem . i ros. 

i sztuczne zęby.

3. Pepler I BrycyK
Chojnice

A ugustyńska 1. parter

Licjtacjaprzpusowa
W piątek , dnia 18. 

listopada o godzinie 4. 
po poL sprzedam w Bru­
sach  w so łec tw ie  naj­
więcej dającemu
1 sza fę  do p ien ięd zy  
1 sza fę  do b ielizny  
1 sza fę  do k siążek  
1 postojn ik  do ubrań  
1 skrzyn ię m ydła

Wszystkie rzeczy sa w 
dobrjm stanie. 2435

W inkow ski
komornik sądów. Chojnice.

B a n M n  Chojnice Sp,z o.o.
założony 1859 r. Telefon Nr. 61*

Najstarsza Spółdzielnia 
Kredytowa na Pomorzu.

Załatwia wszdkie sprawy wchodzące w zakres 
bankowości na dogodnych warunkach. 

Zakup i sprzedaż obcych wslut 
Przekazy do kraju i zagranicę. 

Pośredniczy zaświadczenia walutowe.

Biuro buehalteryjne
mm RruizewsKI u Lubiczu

p. Toruń.
Sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg 1 
rzeczoznawca księgowości. Absolwent aka- 
demji handlowej w Frankfurcie n. Menem.
D łu goletn ia  praktyka w bankow ości 
handlu i przem yśle oraz ro ln ictw ie  

Kilka obcych język ów .
Podejmuje się wszelkich prac, rewizji oraz 
ekspert} ż księgowości w całej Pob.ce, w 
wypadkach poszczegól&ych i kontraktowo 

na stałe.

Z gubiłem

Karty mcbilizucyj. 
I mm (flojslm!q

Alojzy W arsiński
Grunsberg pow. Chojnice

Kupuję

zające
i płacę najwyższe ceny 

A leksy  W ojnowski 
Chojnice Pom. Rynek 11.

Książki
Ben ■ Hur

wkrótce ukaże się film
poleca

Księgarnio Dzień. Pomorsk
Chojnice.

Dla bydła I
Wapno fosforowe marka A. przy­
czynia siu jako prostek odżywczy 
dla nierogacizny do pobudzenia 
apetytu, przyczynia się do rozbudo 
wy kości przeciw sztywnym nogom 
MarkaB. tuczy szybko, zapofr ega 
rozmaitym chorobom, daje apetyt 
W paczkach po 1, 2. 5, i 10 i .

D rogerja

Bracia H u b e rt.
Chojnice, ul. Gdańska 18.

i Atofeiatet** Chclww, id. Catathomta 1*. -  1 « s  -  Kmu> im kow : Ftwtar-
4 J w i t*J**i. „Daieo. F w " . — *tayt, poart. K , — Za redakcję odpow K-atmiars So» w L*oJaiawk — DjsMs® ; h *

wy Chwale* Allijak* Sara OBcsędcodct, Chojoioe. — Tal. *
m  ,C ««b. Fota". »- CfeoJcSciwk, Wydawca Wład. Jwijnea



„DZIENNIK POMORSKI." „LUD POMORSKI."

P ie r w sz a  b ib ljo tek a  dla o o iem n ia ły ch  w P aryżu .
W miejskiej bibljotece publicznej w Paryżu otwarto czytelnię fdla ociemniałych. 
Ociemniali mają tam bogaty zbiór książek z wypukłem pismem do dyspozycji.

Sprawa wyższego 
przeracho wania pożyczek 

państwowych.
Urząd Pożyczek Państwowych w War­

szawie (Senatorska 29)^pracuje w tem­
pie ożywionem, a komisja, badająca 
wnioski o wyższe przerach uvanie r:o 
iyczek państwo vy-h z las 1918— 1922, 
opracował* już przeszło 100.000 spraw 
a inajes c/e *ia załatwienia około 50 COD 
akt. Na jakie; to się <izle,e podstawie 
prawnej ? Jaki był przebieg sprawy ni 
gruncie ustawodawczym, który pnviódl 
do wyższego przeraehowania noż ctek 
państwowych we vnętrżnych i częstszego 
doręczenia dodatkowych obligacji 5 
proc. pożyczki konwersyjuaj ?

Rozporządzenie ?.dali 14. 5 1924 
(lex-Zoll) o przerach wan u zobjw ąsaó 
prywatnoprawnych, a więc hipotek, lis­
tów zastawnych, depozytów bankowych 
oraz pożyczek wewn jtrzuo-państwowych 
uderzyło społeczeństwo jak grom z jasne­
go nieba, a sfery posiada ące, ludzie osz­
czędzający (przeważnie biedni) i parjo- 
tycznie usposobieni, którzy nieraz cały 
majątek swój ulokowali w pożyczce d ług ; 
lub krótkoterminowej z r. 1920, ujrzeii 
się nad brzegiem przepaści, groziła nie­
jednym ruina finansowa Mianowicie 
ezuł się pokrzywdzonym obywatel za­
chodniej Polski, raz dla tego, że hipo­
teki miały mieć wartość 15 pro<\ sumy 
nominalnej, powtóre dla tego, ź9 marsa 
niemiecka także wówczas jeszcze i połs 
ka (1919—1920) miały większą silę kupna 
niż marki polska w Królestwie i Malo- 
pobce.

To też zebrali się z inicjatywy mar­
szałka Senatu Trąjczyńskiego posłowie 
wszelkich stronnictw ziem zachodnich 
na dzień 31 !ipcx 1924 i postanowili 
zwalczać krzywdząc ziemie zachodme 
przepisy „lex Zoli“, a także reagować ua 
krzywdę, w yr/.idłoią wszystkim depo ■ 
nentom i najlepszym obywatelom, któ­
rzy w ch wili grożącego najazdu bolsze­
wików nie wahali się kupić, nieraz za 
ostatni swój oszczędzony grosz pożycz­
kę „odrodzeniową".

Referentami obrano posłów K«rola 
Rzepeckieg) i ks. Kubika, zlecając im, 
aby zaraz po wakacjach sejmowych 
przedłożyli wynik swych badań i plan 
działan'a na terenie Sejmu. Poseł Rzepe 
cki, działa'ący z ramienia Związku Lu­
dowo—Narodowego uzyskał przyrzecze 
nie poparcia w klub. Chrz. Narodowym, 
Chrzęść. Demokratycznym, w „P>aścle“ 
oraz w N. P. R. i dnia 4 listopada 1924 
r. i 25 stycznia 1925 r. stawiono od- 
nośue wnioski o zmianę rozporządzeń 
Prezydenta z dnia 14 maja i 7 czerwca 
1924. Projekty odnośnych ustaw odesła 
no do komisji skarbowej Sejmu. Tu 
rozpoczęła się wslka, zakończona w 
llpcu 1925 r. ujemnie dla hipotek, list­
ów zastawnych i depozytów a zwycięs­
ko dla przerachowania pożyczek państ­
wowych.

Komisja skarbowa wybrała subkomisję 
dla zbadania genezy i szczegółów tak 
„lex Zoll", jakoteż rozporządzeń Prezy­
denta z maja i czerwca 1924 r. Praco­
wali w niej posłowie: Byrka („Piast") 
jako przewodniczący, Rzepecki (Z. L. N.) 
jako referent, Rusinek („Piast"), Łąbędz- 
ka (Ch. D.), i poseł Paszek (P. P. S.) 
nie przybył na żadne posiedzenie, W ko­
misji przyznał przedwstawiciel rządu (dr. 
Kubala), że

a) ludność dała Skarbowi w latach 
1918—1923 cirka 19 miljardów poi. ma­
rek, mianowicie:

•koło 2 miljardy w asy gnatach z roku 
1918, około 12 miljardów w poż. „Odro­
dzenia" z r. 1920, około 5 miljardów w 
miljonówce z r. 1922;

b) że wartość tych 19 miljardów m. 
poi., licząc po kursie dziennym, spada­
jącym, wynosiła wedle obliczeń Min. 
Skarbu 39 miljonów dolarów!

Licząc dolar po 5,18 dało społeczeń 
stwo Skarbowi zatem około 200 miljo 
nów złotych 1!

Na mocy „lex-Zoll“ chciał oddać wie 
rzycielom swym: za 1 m. asygnowała 
5 grosze, za m. „Odrodzeniową" 1 grosz 
na 1 m., „miljonówki* 1/s grosza. Razem 
dało by to około 20 miljonów złotych 
a licząc zspłatę za złoto-kruszce i obce 
waluty — chciał Skarb pozbyć się wie­
rzycieli wewnętrznych — swych najlep­

si
szych obywateli — kosztem cirka 30 mil- 
onów złotych, płacąc 5 proc. papierem 
conwersyjnym, którego kurs giełdowy 
wynosił wówczas 30 proc.

Walka pod kierownictwem Związku 
-ud -Naród, a z udziałem wymienionych 
stronnictw trwała cały rok. Rezultat jej 
jest następujący:

a) kto dał „złoto", ten otrzyma pełną 
jego wartość licząc za 1 gram cirka 6 zł.;

b) kto kupił asygnaty z r. 1918 i je 
trzymał do końca lub zamienił na po­
życzkę „Odrodzenia", ten otrzyma od 
6 ;—-15 groszy za 1 markę zależnie od 
rychlejszego zakupu asygnat;

c) kto zakupił pożyczkę „Odrodzenia" 
między marcem a 1 grudnia 1924 r. ten 
otrzyma od 4—1 grosz 3 za i markę za­
leżnie od wcześniejszego kupna.

Zwarzyć przytem należy, że kurs 5 
oroc. pożyczki konwersywnej wynosi dziś 
aonad 60 proc., oraz że papier ten mo­
że być dany jako wadjum, kaucja, a tak­
że lombardowany w bankach państwo­
wych i prywatnych.

Już w dniu 3! grudnia 1925 r., jak 
czytamy w wykazie długów państwowych, 
rz\d ówczesny wydał pożyczki konwer- 
s jnej 5 proc. za 64 689 562 zł. Dziś 
suma ta jest znacznie większa i śmiało 
rzec można, ii akcja, ta mozolnie, ale 
wytrwale i zwycięzko przeprowadzona, 
uratowała około 159 000 obywatelom 
kapitał conajmniej 50 miljonów złotych.

Badania archeologiczne 
uczonego polskiego

w Azji.
i! {Kierownik ekspedycji naukowej, wysła­
nej w lecie do Mongolji staraniem To­
warzystwa badania Mandżurji (Mandźur- 
jan Roscarch Society),inżynier Grochowski 
dokonał między innemi ciekawych badań 
archeologicznych. Mianowicie natrafił 
on po prawej stronie rzeki Hailar między 
miastami Curuehajtuj i Hajlarem na 
resztki zasypanego piaskami i dotychczas 
prawie nieznanego miasta. Z powodu 
zbyt wielkiej ilości piasku, inżynier Gro­
chowski zmuszony był zadowolić się 
zdjęciem planu i rozkopaniem tylko części 
najciekawszych ruin.

Starożytne to miasto wybudowane było 
w postaci prawidłowego kwadratu o bo­
kach długości 475 m., tak że powierzch­
nia jego wynosiła 22,5 ha. Było to więc 
niewątpliwie duże miasto, gdyż w staro 
żytności * ulice były zazwyczaj bardzo 
wąskie, a gęstość zabudowań znaczna. 
Na południowej i północnej granicy mia 
sta zaajdowały się bramy wjazdowe 
umocniono przy pomocy specjalnego 
wzniesienia w formie prostokąta, do któ­
rego wejście prowadziło z boku, unie­
możliwiając tern samem nieprzyjacielowi 
zaatakowania miasta bezpośrednio na 
bramę.

Po środku grodu znajdowało się sztu­
cznie usypane wzgórze kwadratowe, na 
którem wznosił się budynek. Do jakich 
celów budynek ten służył ekspedycja na- 
razie nie mogła jeszcze ustalić. Mogła 
to być wieża strażnicza, skąd obserwano 
zbliżanie się karawan handlowych od­
działów nieprzyjacielskich it-J., nie jest 
jednak rzeczą wykluczoną, iż była to 
świątynia. W każdym razie był to bu­
dynek masywny, o czem świadczą zna­
lezione przez dra Grochowskiego resztki 
cegły, z której był zbudowany.

Cała przestrzeń pomiędzy wałami była 
bardzo gęsto zabudowana. Największe 
budynki miały długość do 50 m. i sze­
rokość do 10 m. Prawdopodobnie były 
to gmachy państwowe. W północno- 
zachodniej części miasta inź. Grochow­
ski znalazł resztki okrągłych zabudowań, 
tworzących dwie prawidłowe ulice. Były 
to prawdopodobnie domy biedniejsze 
części ludności, lub też koszary dla 
wojska.

C ia okolica, dzisiaj zupełnie spusto 
szona i porosła zżóUłą trawą, musiała 
być jednak kiedyś urodzajna i tworzyła 
prawdopodobne oazę, której centrum 
było właśnie odnalezione przez dra Gro 
choArskiego miasto, zawdzięczając ewó, 
rozwój karawanom, zdążającym tą dro­
ga z zachodu aa wschód i odwrotnie.

Dokładniejsze badania zamarłego tego 
miasta, musiał inżynier Grochowski od 
ożyć do roku przyszłego, nietylko z 
jowodu braku cz«su, lecz również przez 
wzgląd na to, że w okolicach tych po 
siadali swe schronisko amnestjonowani 
na skutek ostatniego manifestu marszał- 
ra ^zan—So—Lina przestępcy, którzy 
nie omieszkaliby bez wątpienia przy 
jierwszej lepszej okazji dokonać zbrój 
nego napadu na ekspedycję. Jeden z 
napastników bandy tej złożył nawet wi­
zytę członkom ekspedycji naukowej, co 
wywołało wielką panikę wśród tragarzy i 
przodowników.

Naczelnik bandytów zachował się 
wprawdzie jak gentleman, ale kozacy, 
zpośród których rekrutuje się przeważnie 
personel inż. Grochowskiego, pod żad­
nym warunkiem nie chcieli dłużej pozo­
stawać w sąsiedztwie bandytów.

Inżynier Grochowski ma nadzieję, źe 
w roku przyszłym będzie mógł ukończyć 
swe badania, a to tern bardziej, że 
szwedzki instytut archeologiczny, którego 
wiceprezesem jest znany podróżnik An­
derson, obiecał mu swe czynne poparcie.

Proletariat
filmowy.

Duński pisarz Helffen zamieścił na ła­
mach „Vossische Zeitung, cykl korespon­
dencji z Hollywood, w których maluje w 
ciemnych barwach stosunki, panujące w 
tem filmowem metropolisie.

Oprócz plejady gwiazd, które kosztem 
mniej lub więcej niemiłych kompromisów 
zdobyły sławę, na krótką zresztą metę, bo­
wiem legjon kandydatek na gwiazdy, wy­
piera z królestwa filmu, wyranżerowane 
faworyty tłumn — istnieje w Hollywood 
nędzny proletarjat filmowy. Są to statyści.

„Żeby zostać statystą w Holowood — 
pisze Helffen —- trzeba koniecznie być 
typem". Specjalnie biuro stręczenia pra­
cy dla statytów (central casting) posiada 
do wyboru 18.000 kandydatów, których 
nazwiska figurują pod następującemi ru­
brykami.

Blondyni, „kolorowi", tłuściochy, fecht- 
mistrze, szykowni panowie (młodzi; starsi, 
sędziwi), pokojówki, kobiety z warkoczami 
sportsmeni, kandydaci do niebezpiecz­
nych ról, chudzi, olbrzymy, bezzębni, łysi, 
cowboye, kokainiści,proletarjusze, wojsko­
wi, Hindusi, Indjanie, dżokeje, karły, lu­
dzie bez nóg i rąk, linoskoczki, zwierzę­
ta (t. zn. naśladowcy małp itd.)

Żyje4sobie w Hollywood pewien sędzi­
wy francuski markiz, właściciel mleczno - 
białej brody. Celem nadania jej pięknej 
barwy i połysku, wygotowuje ją codzien- 
wie w mleku. O ile reżyser potrzebuje 
dystyngowanego oka rodziny, wzywa sta­
ruszka z brodą. Zarabia on przeciętnie 
dziesięć dolarów dziennie. Siwa broda 
jest jego jedyną racją bytu, zastępuje mu 
talent i mądrość.

Nie wszyscy jednak są takimi szczęś­
ciarzami. Zwykły statysta otrzymuje za 
ośmiogodzinną pracę 7 dolarów — praca 
taka ma charakter dorywczy, to też bie­
dny figurant głoduje przez większą część

tygodnia, oczekując jednodniowego „en­
gagement".

Świat statystów filmowych jest piekłem. 
Ze wszystkich stron nadciągają do Holly­
wood rzesze"nowych kandydatów, z któ­
rych każdy pielęgnuje w duszy nieśmiałą 
nadzieję: kto wie, czy właśnie moja twarz 
nie jest ową idelną fotogeniczną twarzą, 
odpowiadającą zasadzie wymiaru „T“ .

Magiczne „T“ znaczy, że długość twarzy 
od ust do orzów równa się mniej więcej 
szerokości osady ocznej.

Warta złożona ze 120 byłych policjan­
tów,. zatrudnionych w specjalnej organi­
zacji, powstrzymuje r.apór tłumów, dobi­
jających się do drzwi wytwórni.

Dostawca statystów dla Famons Ple- 
yers Lasky, niejaki Detig, cieszy się opin- 
ją człowieka, który pamięta 50 tysięcy 
twarzy.

Kiedy przed rozpoczęciem nakręcania 
filmu „Chata Wuja Tomo" pojawiło się 
ogłoszenie, wzywające osoby małego 
wzrostu, kandydujące do roli maleńkiej 
Ewy — stawiło się w biurze wytwórni 
60 blondynek jednakowego wzrostu.

Podczas mych codziennych odwiedzin 
w biurach i wytwórniach, widzę wszędzie 
tłum niesamowitych póstaci. Każda 
z nich odznacza się jaktmś charaktery­
stycznym rysem — są długowłosi włó­
częgi, ruscy popi, wychudzeni prorocy 
itp. Kiedy odchodzę wieczorem, trwają 
jeszcze na posterunku.

Oprócz armji cywilów, posiada Holly­
wood armję b. oficerów różnych armji i 
narodowości.

Zdaniem reżysera Lubicza, najlepiej 
pracują dla filmu żołnierze niemieccy, 
którzy tworzą karne szeregi posłusznych 
statystów, wykonywujących z bierną uleg­
łością rozkazy reżysera. Jest wśród nich 
niejaki hrabia Soundso, typowy junkier 
pruski, który grywa rolę portjerów. Eks 
rosyjski oficer dragonów przyjaźni się 
z węgierskim honwedem, jest i kapitan 
piechoty niemieckiej, są dwaj amerykań­
scy oticerowie rezerwy, kobziarz szkocki 
z oddziału Highlanderów, no i b. arcy- 
książe austryjacki, Leopold, którego me­
chanicy poufale zwą „Archy".

Znikoma pensja statysty (7 dolarów 
50 centów) zaledwie wystarcza na po­
krycie koniecznych w zawodzie filmowca 
wydatków; ubranie, fryzjer, masażyści 
itp., najmniej myśli o jedzeniu. Więk­
szość statystów odbywa przymusową 
głodówkę, która upodabnia ich po pew­
nym czasie do wychudzonych fakirów.

Artykuły duńskiego pisarza należałoby 
rozesłać do wszystkich kandydatów i 
kandydatek na „gwiazdy" jako niezawo­
dne lekarstwo na tzw. filmową gorączkę, 
trawiącą ich „fotogeniczne“ ogarnizmy.

W Hollywood zbrodnie 
na porządku dziennym.

Za kulisami „raju" filmowego.

Wrzaskliwa stugębna reklama sławi 
wielkość potentatów filmowych, rozko­
sze egzystencji „gwiazd" — przedstawia 
Hollywood jako sielankowy raj artyatów
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z Bożej łaski i anielskich „beautiea* ; 
kurtyną z pstrych afiszy zasłaniając 
•cenę i kulisy owego raju, w którym 
jeśli sądzić z ostatnich telegramów —* 
„anioły* płatają zgoła djabelskie sztu­
czki.

Galerję zbrodniczych typów, z gatun­
ku Fatty - Arbuckle dobrodusznego 
grubaska i zbója, Pawła Kelly, morder­
cy aktora Ray Raymonda, oraz dziesię­
ciu filmowych „typów* oskarżonych 
o udział w zabójstwie Kernicka, od­
twórcy ról cowboyi, powiększył dyrek­
tor jednej z najsłynniejszych szkół fil­
mowych w Hollywood Jerry Milley. 
Został on zamordowany przez niezna­
nego sprawcę.

Śledztwo wykazało, iż dyrektor szkoły 
był handlarzem żywym towarem, szkoła 
zaś jego zwykłym domem publicznym, 
do którego zwabiono niedoświadczone 
adeptki niemej sztuki. Sfery filmowe 
amerykańskie usiłują zatuszować tę 
ohydną aferę, która umożliwiła szer­
szym sferom bałamuconej reklamą pu­
bliczności wgłądnięcie za kulisy filmo­
wego raju. Śledztwo dało wyniki bar­
dzo dla królów ekranu niemiłe — oka­
zało się bowiem, że w podejrzaną aferę 
wmieszani byli syn Fairbanksa, oraz 
głośna gwiazda filmowa Patsy Ruth 
Miller. Podejrzaną o zbrodnię zabójstwa 
jest jedna ze starszych aktorek Holly 
woodu.

Jednocześnie rozeszła się w Ameryce 
wieść, iż zmarły niedawno Valentino 
padł również ofiarą zbrodniczego za­
machu. Miał on zostać otruty przez 
jedną z licznych swoich znajomych.

„Raj filmowy* ma wszelkie cechy 
piekiełka...

różne światła; tak naprzykład szafir in 
dyjski daje światło czerwone, australijski 
zaś ciemnobłękitne; zielony szmaragd 
daje również światło czerwonawe.

Rubin przy naświetlaniu nie daje 
światła odmiennej barwy, tylko nieco 
ciemniejszą. Diamenty świecą niebiesko 
ub żółtawo.

Jest wreszcie jeden jeszcze sposób ba­
dania drogich kamieni, polegający na 
analizie ich wewnętrznych zawartości. 
3o kamienie drogocenne bardzo rzadko 
występują w stanie całkowicie bez skaz.

Najczęściej zawierają powietrze, gaz 
czy płyny w małych pęcherzykach ; 
zbadan e tego pod mikroskopem bardzo 
ułatwia zorjentowanie się, ery ma się do 
czynienia z kamieniem prawdziwym, czy 
tylko naśladownictwem.

Szmaragdy naprzykład tak są pełne skaz 
wewnętrznych, że pierwotnie tylko na ich 
podstawie wnioskowano o prawdziwości 
kamienia. Ale dziś skazy te robi się i 
w naśladownictwach, trzeba więc wobec 
tego badać kamienie dokładniej.

i zatrudnione przy robotach polnych w 
pobliżu rzek, lub też nad bagniskami.

1 Ogółem zachorowało w ciągu lata bie­
żącego (przeważnie w miesiącu wrześniu) 
w gubernji moskiewskiej ponad 500 osób 

|na tajemniczą tę chorobę.

Stwierdzono, iż choroba ta zaczyna 
| się silnemi bólami głowy, słabością ser- 
[ca i wysoką temperaturą. Po 6 dniach 
na ciele chorego ukazuje się wysypka,

| przypominająca odrę. Pe ukazaniu się 
[wysypki temperatura zazwyczaj spada, 
by po upływie dwóch dni podnieść się 
ponownie na 3 - 4  dni. Po 10— 14 
dniach chorzy zazwyczaj przychodzą do 

j zdrowia. Ze wszystkich osób, które w 
gubernji Moskiewskiej na chorobę tę 
zapadły, zmarła jedynie jedna osoba.

W kołach lekarskich pojawienie się, 
nowej tej epidemji wywołało olbrzymie 
zainteresowanie, narazie jednak wszelkie 
badania, mające na celu wykrycie jej] 
bakcyla, pozostały bezskuteczne.

koła, a dwie pozostałe są odgięte 
j i umocowane do dzwona, przyczem
sztabki w odległości 2 cm. za ich od­
chyleniem zakończone są w sprężyny. 
Wzmacnia to sprychy, zabezpiecza je 
przed pęknięciem, a jednocześnie na­
daje całemu kołu jednostajną spręży­
stość.

Wynalazek ów ma znaczenie z tege 
szczególnie powodu, że po zakończeniu 
obecnej walki konkurencyjnej w prze­
myśle gumowym pomiędzy Anglją 
a Ameryką, przewidywana jest wielka 
zwyżka ceny kół gumowych do samo­
chodów, poczem przemysł samochodo­
wy będzie zmuszony szukać materjałów 
zastępczych dla gumy, luk speejalaej 
konstrukcji dla kół.

Rozpoznawanie 
cennych kamieni.
Technika fałszowania drogich kamieni 

uczyniła w ostatnich dwudziestu latach sza 
lone postępy. Wskutek tego rozwoju 
potaniały koszty fałszowania, dzięki1 
czemu dziś przystępuje się nietylko do 
podrabiania kamieni szlachetnych, wy­
jątkowo cennych, lecz i mniej kosztow 
nych.j

Jednocześnie z rozwojem techniki fał­
szowania drogocennych kamieni musiała 
też rozwinąć się technika badania ich 
przez znawców; posiadają też oni tak 
doskonałe przyrządy, że w wypadkach 
wątpliwych odrazu mogą ustalić, czy 
dany kamień jest prawdziwy lub nie. 
Trzeba tylko pamiętać, że handel kosz­
townościami prócz term inów : prawdziwy 
i fałszywy, ma jeszcze określenie synte­
tyczny.

Kamienie syntetyczne niczem się nie 
różnią od kamieni prawdziwych ani co 
do barwy, ani co do świateł; cała róż­
nica polega tylko na pochodzeniu, bo 
kamienie syntetyczne powstają sztucznie 
w pracowniach specjalistów, podczas gdy 
inne daje nam sama przyroda.

Ponieważ kamienie syntetyczne, pracy 
ludzkiej, nie mogą być uważane za rzad­
kość, stąd też i cena ich rynkowa ogrom­
nie się różni od ceny kamieni natural­
nych.

Jeśli chodzi o badanie, czy dany ka­
mień jest prawdziwy, najczęściej używa­
ną metodą jest sprawdzanie jego twar­
dości. Do tego celu służy przyrząd, 
zwany sklereometrem. Kamień badany 
przylepia się do pnia drzewnego umiesz­
cza się między dwiema śrubkami; na tak 
umocowany kamień opuszcza się ostrym 
diamentem zakończony szpic, obiążony 
ciężarkami; próbowany kamień porusza 
się w tę i ową stronę, to też diament 
robi na nim rysy. Rysy te bada się pod 
mikroskopem, pobudowanym bezpośred­
nio, i w ten sposób określa się gatunek 
kamienia.

Ponieważ drogie kamienie mają okre­
ś lo n y  ciężar gatunkowy, więc inny spo 
sób badania kamieni polega na ważeniu 
ich, naturalnie przy pomocy specjalnych, 
bardzo czułych ważek. W tym celu 
ustala się najpierw wagę bezwzględną 
kamienia, potem zaś jego ciężar w wo 
dzie.

Bardzo użyteczne jest też naświetlanie 
kamienia badanego przy pomocy pro­
mieni Roentgena. Kamienie iilachetne 
przy takiem naświetlaniu dają bardzo

Jak wysoko wznosi się 
dźwięk ?

Komisja techniczna, pracująca obecnie 
w Londynie nad zagadnieniem stłumienia 
odgłosów miejskich, dokonała całego sze­
regu wielce interesujących doświadczeń, 
wykazujących na jaka wysokość wznoszą 
się poszczególne dźwięki.

Motory samochodowe słyszy się na 
przestrzeni 800 metrów wzwyż, świst 
parowozu — na 2500 metrów, strzał 
karabinowy — na 200 mtr. Niezmiernie 
natomiast zdziwił członków komisji, ba­
dających to zagadnienie w kabinie ba­
lonu obserwacyjnego, fakt, że dźwięki 
„koncertu żabiego* dochodziły bardzo 
wyraźnie do ich uszu: aż na wysokość 
80q metrów i nawet jeszcze wyżej.

K rzesło  d z iec ięce .
W fAnglji opantentowano nowy model 
krzesła dziecięcego, który przymocowuje 
się do każdego zwykłego krzesła za po­

mocą kilku rzemieni.

Wynalazek 
umysłowo chorego
ocen iony na m iljon dolarów .

Dyrekcja zakładów dla umysłowo cho 
rych w Budapeszcie zwróciła się do 
prezydjum miasta z prośbą o ustanowię 
nie kuratora dla wynalazku, którego do­
konał chory umysłowo, były profesor po 
litechniki, doktor Mey.

Na ręce dyrektora szpitala nadeszła 
wiadomość z Ameryki, że konsorcjum 
amerykańskie jest gotowe nabyć wyna­
lazek tego profesora. Stało się również 
wiadomem, że cały szereg osób chce 
nadużyć łatwowierności chorego, by po­
zbawić go płynących z tego wynalazku 
korzyści materjalnych.

Cena, którą chce zapłacić konsorcjum i 
amerykańskie za wynalazek przekracza | 
miljon dolarów.

,„Czem chcesz być?" —
I A nkieta w śród dzieci Sow ieckich .

Niedawno przeprowadzona została cie 
I kawa ankieta wśród moskiewskiej dziat 
wy szkolnej. Dzieci, opuszczając przy­
tułki i inne miejskie instytucje socjalne, 
otrzymały blankiet z zapytaniem, jakie­
mu zawodowi chciałyby się poświęcić.

Z ogólnej ilości 667 chłopów, którzy 
na pytanie to odpowiedzieli, 147 chcą 
być elektrotechnikami, 68 — budowni­
czymi, 60 ślusarzami, 56 —■ kfcrowcami, 
44 — robotnikami tekstylnymi, 30 — 
artystami, 22 — nauczycielami, 18 —: 
muzykantami. Kilku chłopców chciało 
by też być pilotami, kinooperatorami, 
matematykami, prawnikami, tapicerami- 
itd. Jeden z chłopów na zapytanie po­
wyższe odpowiedział krótko i węzłowato: 
„Niczem !“

Dziewczynki chciałyby być przeważ 
nie farmaceutkami, pielęgniarkami, aku 
szerkami, nauczycielkami, krawcowem , i 

1 biuralistkami, i t. d. Jedna dziewcznka 
nie przywiązuje widocznie wielkiej wagi 
sprawie swego przyszłego zawodu, gdyż 
na pytanie ankietowe odpowiedziała sło­
wami : Czem się da*.

Kłopoty Kasyna 
w Monte-Carlo.

Jak „Daily Chronicie" donosi, trapią 
znany dom gry w Monte Carle rozmaite 
pieniężne kłopoty. Podobno nie może 
obecnie kasyno swoich długów zapłacić. 
Powodu jednak tych kłopotów nie należy 
szukać w rozbiciu banku przez szczęśli­
wych graczy, lecz w wielkich wydatkach 
na renowacje i ulepszenia w gmachu 
samym i jego otoczeniu. Tak założono 
pomiędzy innemi 20J nowych tenisowych 
placów, wspaniałe restauracje, nowocze­
sne łazienki, a przedewszystkiem olbrzy­
mi garaż, w którym 300 automobili znaj­
dzie pomieszczenie.

Te inwestycje spowodowały wydatek 
50 miljonów franków. Walne zebraule 
ma wkrótce postanowić, w jaki sposób 
ten kapitał zebrać. Obecny majątek 
kasyna składa się z akcji po 500 fr. 
Przed wojną przynosiły one często 700 
fr. rocznej dywidendy. Ich teraźniejszy 
kurs na giełdzie wynosi około 12.000 fr.

Tyle „Daily Chronicie*. My zaś do- 
I dajemy, że całe te jnwestycje stanowią 
tylko przynętę, aby jak najwięcej gości 
do kasyna zwabić. Dom gry też nie­
potrzebnie sobie łamie głowę, gdzie po­
szukać pieniędzy, skoro głupich nigdy 
nie zabraknie, którzy je sami tamdotąd 
przywiozą i w ruletę lub trente et qua- 
rante przegrają. Wogóle cała powyższa 
wiadomość mocno zakrawa na zręczną, 
a dobrze zapłaconą reklamę.

Nowa choroba 
wsubernji moskiewskiej

Znany lekarz moskiewski, dr. W. A. 
Waszenin, wygłosił na jednem z ostatnich 
posiedzeń Towarzystwa bakteriologiczne­
go w Moskwie ciekawy referat o nowej 
chorobie epidemicznej, która w lecie rb. 
grasowała w gubernji Moskiewskiej.

Epidemja ta rozszerzyła się z nieby- 
wałą szybkością wśród ludności wiejskiej 
przyezem chorowały wyłąeznie osoby,

Wynalazek polskiego 
księdza.

Ksiądz kanonik Łukaszkiewicz, za­
mieszkały dawniej w Pniewach, a obec­
nie w Grudziądzu, dokonał ciekawego 
i zarazem mogącego mieć doniosłe zna­
czenie wynalazku w dziedzinie techniki 
samochodowej, który został już opaten- 

| towany.

Wynalazek ten dotyczy wyrobu kół 
samochodowych, które zamiast opony 
gumowej mają obręcz żelazną (szero­
kość 6—15 cm.), służącą równocześnie 
jako obręcz kołowa, a równocześnie 
udzielającą kołom sprężystości. Spry­
chy tego koła składają się z trzech 
skręconych razsm sztabek atalowyeh, 
z których jsdna dochodzi aż do wiońoa

Nowa inflacja 
w Rosji.

Podczas burzliwej dyskusji na posie­
dzenia centralnego komitetu wykonaw­
czego stronnictwa komunistycznego i cen­
tralnej komisji kontrolnej, na której uch­
walono wydalenie Trockiego i Zioowie- 
wa z komitetu centralnego, wygłosił ob­
szerne przemówienia zwolennik opozycji 
Jewdokimow, który w ostrych słowach 
wystąpił przeciwko oficjalnemu t. zw. 
5-letniemu planowi gospodarczemu. Mię­
dzy innemi Jewdokimow oświadczył, że 
zjawisko, jakie obecnie w Rosji można 
obserwować, a polegające na niemożno­
ści pokrycia wzmożonego popytu na roz­
maite towary, świadczy o istnieniu w 
Rosji nowej inflacji.

Jedwokimow motywuje swe twierdze­
nie faktem, że rynek rosyjski przesycony 
pieniędzmi nie bacząc na to, że w ciągu 
ostatnich czasów dochody ludności by­
najmniej się nie powiększyły. Rzecz 
znamienna, że Bank państwowy, który 
zazwyczaj dwa razy na miesiąc ogłasza w 
„Ekonomiszejskiej źizni* dane, dotyczące 
obiegu pieniędzy, na 15 go października 
biuletynu swego nie opublikował. Ceny 
artykułów pierwszej potrzeby nie prze­
kroczyły wprawdzie poziomu, jaki zazwy­
czaj przed świętami motna obserwować, 
alo czerwoniec zdaje się być istotnie 
trochę zachwiany, co przepisać należy, 
ak się zdaje, stale wzmagającej się spe­
kulacji na czarnej giełdzie.


